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W s z y s t k o  d la  w s z y s tk ic h

N. P , „  postanowieniem z d. 11 (23) lutego 
r .  b. mianował P. Onufrego Lewockiego człon­
k a  tow. e lem entarnego, wizytatorem j ln y m  in ­
stytutów naukowych. _

Rada administracyjna mianowała P .  Jana Wil­
czkowskiego prokura tora  sądu k ry .  lub. preze­
sem  takiegoż sądu woje. k rak .  i sand.,  w miej­
sce P .  Wy siekierski ego na tak iż urząd do Lu­
b l ina  przeniesionego. P .  Eugeniusz Poklęko- 
•VTski sędzia tryb .  pódl. mianowany p rokura to ­
rem  k ry m .  w Lublinie. . ,

Rodacy nasi P- Małachowski , P .  Yelhu.sen 
wyjechali z Londynu do Gravesend dnia 3 lu te ­
g o ,  w celu w ypłynienia do Ind j1 wscio nic , 
na  okręcie kompanji indyjskiej zvva" y " | ekCsz^ " {  
ce  (Ufność). Jest to okrę t  je d en  z -J
te j  kompanji o 16 armatach. Dowódzcą jego 
je s t  kapitan T iminins. Znajduje się ludzi wszy­
s tk ich  na nim 180. O krę t  ten  już raz odbył po­
d ró ż  do Indji. W iatry przeciwne wstrzymywały 
podróż okrętu  do d. 15 lutego przy brzegac 
Anglji.  Dnia tego wiatr pomyślny dozwo i 
dalszej podróży, a kapitan  znany w Anglji z 
swej zdatności obiecywał podróżnym, pomiędzy 
k tó rem i znajdują się trzy damy z z n a W i t y c u  
rodzin  angielskich i wielu oficerów wyzszycn, 
jadących na przeznaczenie swoje do wojska an­
gielskiego w Indji,  iż zap łyną  do Galcutty w 
przeciągu miesięcy czterech. N ieom iesz omy  
don ieść  o dalszych obrotach okrętu  tego, k tó­

rem u poruczyli losy swe ci dwaj rodacy nasi,
yr usłudze krajowej. _

XV tom Pam ię tn ika  technologicznego P ias t  
w yszedł z d ru k u ,  i w dniu 15 b. m. w k tó ry m  
sie kończy p renum era ta  kw arta łu  p ią tego ,  o 
dany będzie szanownym prenum eratorom  W 
miejscu "gdzie opłacili p renum era tę ,  oraz zło­
żone będą opieczętowane exemplarze w głó­
wnej expedycji gazet ,  przy pocztamcie w W ar­
szawie, dla o s ó b  k tó re  na toż dzieło na p ro ­
wincji zaprenum erow ały . _

Jak czynną je s t  d rukarn ia  Gałęzowskiego , 
z t ą d  wnosić m ożna ,  Że w n ie j  d ruku je  się sa­
mych pism perjodycznych dziewięć, a m iano­
wicie: I tu r je r  P o lsk i ;  Gazeta P o lska ;  D zien­
nik  dla dzieci; P am ię tn ik  dla p łc i  p ię k n e j ; 
Pam iętnik  umiejętności moralnych i l i te ra tu ry ;  
Pam ię tn ik  umiejętności fizycznych, m atem aty­
cznych i s ta tystycznych z zastosowaniem do 
p rze m y s łu ;  Pam ię tn ik  le k a r sk i ;  Themis P o l­
s k a ;  Sylwan. He nam wiadomo, n ie  ma na­
wet w P aryżu  zak ład u  d ru k a r sk ie g o ,  w to­
ry  mby się drukowało w jednym  czasie ty « 
pism. perjodycznych.

(A. n .)  Publiczność nasza pod względem *iu- 
zykalnym , w ykształc iła  smak do wysokiego sto­
pnia. Już nie ty lko nowość ale i uznane za­
le ty  są dla niej ponętą. Dwudzieste czwarte 
wystawienie D a m y  B i a ł e j , Więcej movie scią 
gneło słuchaczów jak początkowe, bo to dzieło 
n ie  mogło być prędko ani poję te  ani ocenione. 
E o i ld ie u  jes t  bowiem więcej kom pozytoiem 
przez rozumowanie jak  z natchnienia; dla tego 
twory jego nie unoszą ogólnym skutk iem  ąn»



•poSziwienia #rii c z u c ia ,  a'le za to wdziękami 
szczegółów wielce .zajmują uwagę , a  zarazem 
ifira jego podnosi sztukę do wysokiego stopnia 
godnośc i,  gdy obojętnym niejako okazuje się 
na ś rodki,  którem i od razu , nie tylko można 
zachwycić słuchacza ale prawie wymusić z n ie ­
go , jawne oznaki radości i entuzjazmu. We 
W łoszech, gdzie krew i słońce spokojnie uwa­
żać i rozmyślać przeszkadzają, dzieła jego nie 
mają wielkiego powodzenia, ale za to w s t r e ­
fach gdzie uczucia i myśl powolniej mogą dzia­
łać ,  a natomiast naukowe usposobienie ocenia 
gust i pokonane trudności z większą sprawiedli­
wością, mało kompozytorów tak zaszczytne za j­
muje miejsce międzyjwspółcze&nemi ja k  Boile- 
dieu; Trio  kończące I aktu, śpiew sta ruszk i i 
finał '2go a nadewszystko m arzenia  wygnańca 
w 3 należą do najcelniejszych zalet D a m y B ia ­
ł e j ,  ale za to je j  wielka arja w tymże akcie, a l ­
bo ostatni dwuśpiew Igo, są zbiorem kom bina­
cji nut,  prawda żc nowych, k tó re  przecież chy­
ba dla niepospolitych zdolności śpiewaków po­
dobać się mogą. T ą  r a z ą u s te rk ,  gorliwej z re ­
sztą bardzo śpiewaczki uczynił ten dwuśpiew 
jeszcze mniej powabnym, ale to są przypadki, 
na które u nas więcej trzeba być wyrozumiałym 
jak  gdzieindziej ; gdyby powtórzono dzieło , 
b łądby  się zaraz popraw ił,  a tak zostanie na ­
dal grą ślepego trafu. Opera polska ty le  już 
m a  dzieł wyuczonych, że sama mogłaby naj­
mniej trzy wieczory w tygodniu zapełnić, wów­
czas owe powtarzania b y łyby  bez szkody. R e ­
sztę czterech wieczorów inne rodzaje m ogłyby 
urozm aicić,  choćby za mniejszą cenę. Może 
też  ten  porządek uznany k iedy  będzie jako do­
godny sprawie pierwszej naszej sceny , której 
■wszyscy kwietnego powodzenia życzą.

(A. n .)  Jedno pismo warszawskie często po­
wtarzające nie mogę ja k  ty lko  i tym podobne 
galicyzmy , doniosło w onegdajszym numerze 
jako nowość, że Wenecja ogłoszoną została w q 1-  

•nyin portem ( nowina z grudnia r .  z-) i że do 
P aryża  przybyła Pani G»yaz siostra  n a tu r a l­
n a  k ró la  B ra z y l j i !! i Należy wytknąć p ub li­

cznie taką ńiedbałośĆ, takie lekceważenie czy­
telników. Dla tego proszę WPana, ażebyś te 
k ilka słów w piśmie swem umieścił.  R. Z.

Z  K a lisza . —  0 d  k ilku  dni miasto nasze po­
dobne do Wenecji z powodu wylania Prosny. 
Musimy na czółnach utrzymywać pomiędzy so­
bą kommunikację, a wielu oczekuje pod gołem 
Jiiebein końca powodzi, gdyż mieszkania ich są 
zalane.. Powódź ta je s t  nie tak sku tk iem  de­
szczu, jak  raczej zatkania się lodów.

O Fulgurbtach. — Na początku zeszłego roku to­
czył się długo spór w jedem  z pism warszawskich o 
rurki piorunow e, które powstają, gdy piorun uderza 
w piasek i tenże stapia. Powodem do tego by ł ar­
tyku ł umieszczony w temże piśm ie, jak się zdaje 
tłum aczony, bo skoro zarzucił Korrespondenł 
W arsz., iż ton ie  jest piorunem stopiony piasek, lecz 
zwierze skam ieniałe, które gmin błędnie strzałką 
piorunową, a uczeni Belemnittem  nazywają: nie bro­
nił się redaktor rzeczonego pisma tak , jako za pra­
wdą obstawać w ypada, pomimo, że tę okoliczność 
P. Antoni Waga dokładnie wyświecił. Gdy prze­
ciwna strona mniemała , że takich skutków nie spra­
wia nigdy ta  silna iskra elektryczna, rozumiemy, że war­
to będzie dać krotką o tym przedmiocie wiadomość, 
albowiem należy do rzędu mało jeszcze u nas zna­
nych. Właśnie też roku zeszłego prawdziwe fu lg ti- 
rity  po pierwszy raz  wynalezione zostały w naszym 
kraju. Jestto powszechny w całej Europie przesąd 
pomiędzy ludem , że Betemnily czyli strzałki pioru­
nowe, mają początek w piorunie, lecz tak nie jest w isto­
cie. Belemnity są gatunkiem zwierząt zagubionych, i 
nie istniejącym w teraźniejszej organizacji:utkwionę są 
w środku skal wapiennych, lub niarglowych, w wiel­
kiej nader ilości: czasem są na piaskach rozrzucone, 
lecz wtedy wypadły ze skały i przypadkowym spo­
sobem trafiają się w tych utworach ostatnich tw o­
rzącej się skorupy ziemskiej, Belemnity dzielą się 
n i  rozm aite gatunki ze względu ich kształtu  zewnę­
trznego : postać ich jest cylindrow a; w jednym koń­
cu mają kształt ostrokręgowy nieco śpiczasty, wiel­
kość ich niejednakowa; niektóre zawierają’ przeszło 
pól łokcia na długość; zwyczajne mają 3 do 4 cali 
d ługości: skład ich wewnętrzny bardzo jest cieka­
wy : przełamawszy bowiem belemnit, widziemy, że 
■się składa z włókien cienkich spólśrodkowych ; któ­
re  są m aterią wapienną mocno żywiczną, czyli po 
chemicznemu mówiąc, jestto  węglan wapna.

Inne wcale własności mają f t l lg u ry ty ; w samych 
piaskach dotąd się trafiały i wszystkie są sobie po­
dobne , niemieckie i angielskie, afrykańskie i w wo­
jewództwie krakowskieni znajdowane. F ulguryty



( m  >
■Zlożoneeą z czystej krzem ionki; wewnątrz wydrążo­
ne i próżne; Zupełnie stopioną mają powierzchnią , 
blasku  zwyczajnego szk ła: zewnętrzna część jest 
chropowata, widać niezm ieniony piasek, przylega­
jący do rurki lub też w części stopiony. Fulguryty 
Znaczną mają d łu gość; •niektóre m iały do 9 ło k c i; 
G łów ny pień wypuszcza niekiedy odnogi, a te zno­
wu drobniejsze; u góry dochodzi grubości palca; ku 
dołow i zwęża s ię , a u dołu nie grubszy jest fulgu- 
ryt od pióra wroniego. To krótkie opisanie niechaj 
posłuży ku w yśw ieceniu: że Belemnity czyli strzał­
ki piorunowe naszego ludu są zupełnie różne od frjl- 
gurytów czyli piorunowego stopionego piasku. Że 
piorun piasek topi, tego dowodem jest okoliczność  
następująca: professor PfafF podróżując po Szleswi- 
gu, właśnie znajdował się na pohrzeżu m orza, gdy 
pioruny b iły  ; jeden trafił w piasek; w tem  miejscu 
kazał kopać rzeczony uczony i znalazł taką rurkę: 
Beudant znany geolog z podróży po Węgrach stopił 
wprawdzie nie piasek, lecz miałko tłuczone szkło w 
lurkę nie mogącą być rozeznaną od fulguryta natu­
ralnego. Na początku zeszłego wieku poznano w 
Szląsku ten utwór pioruna , lecz o nim zapomniano. 
W sto dopiero lat odkryto g o  powtórnie w piaskach 
paderbornskich : to nowe odkrycie pobudziło wielu 
do szukania tych rurek. Znaleziono je w Niemczech  
na wielu punktach, w W ęgrzech, w Anglji, w osta­
tnich czasach Clapperton i Dennam wynaleźli je na 
puszczach afrykańskich. Koku zeszłego odkryte zo­
sta ły  w naszym kraju przy Bokowicach w wiosce 
pomiędzy Szydłowem  a Stobnicą w wdztw ie krako- 
wskiem położonej. Exemplarze fulgurytów pierwzy 
raz w naszyci kraju znalezionych, złożone są w zbio­
rze towarzystwa przyjaciół nauk. Dając tę krótką 
w iadom ość,, życzylibyśm y, aby ci, którzy mają szcze­
re chęci poznać bliżej własny kraj, zwrócili uwagę 
na fulguryty, bo z pewnością można w nosić, że zo­
staną na wielu miejscach odkryte.

Na wczor. g iełdzie  warszaw, żądano za listy  za­
stawne nie licząc kuponu g.r. 2 5 | po 99 z ł. 18 g r .; 
za polskie obligacje udziałowe żadano 384, płacono 
370 z ł. ’

Przyjechali do W arszawy. — Skarżyńska Balbina 
7372 M arszalk.; Paciorku w ski Michał 2700 Furmań.; 
Dobrzański Roch 5S4 Długa; Kornatowski z Ozorko­
wa tamże; Lanckoroński pułków. 725 Leszno; Niem­
cewicz Tadeusz (ió5 L eszno; Kamiński pułków. 414 
Gerlach; Szembek hr. jenerał 476 Nowo-Senatorska; 
W ejsenhoff jene. dyw. 4,r4 Gerlach.; Zawadzki Aug. 
403 Brukowa.

Dziś zimna stopni 5.
TEATR n a r o d o w y . Jutro: Ope. W olny Strzelec. 
Jli.ATR ROZMAITOŚCI.... *

P
. R o b inson  uczyn i w izbie n iższej  w n iosek  

o zn ie s ie n ie  w sze lk ich  podatków  s ta ły c h .
A d m ir a ł  H a rv e y  z ak o ń cz y ł  życie .
N a  w ieczorze  d w o rsk im  w D u b l i n i e , s am  

w icek ró l  i p ra w ie  w szyscy  obecn i m ie l i  su k n ie  
z wyrobów ir la n d z k ic h .

P o d  p rz ew o dn ic tw em  lo rd a  m a jo ra  o d b y ło  
się d. 22 lu tego  w L o n d y n ie  zg rom ad zen ie  zna ­
k o m i ty ch  obyw ate li  W celu  u ło żen ia  pe ty c j i  do 
p a r l a m e n t u  o do chodzen ie  p rzy cz y n  panu jące j  
W k ra ju  n ę d z y .  P. L e g g  p ow iedz ia ł  w mowie 
swojej, ze f a b r y k a n c i ,  h a n d lu ją c y  i ludz ie  n ie ­
m al w szy s tk ich  k lass  tak  n ag le  p o d u p a d a ją ,  
j a k  je szcze  n ig d y  n ie  b y w a ło .  P rz y c z y n ę  te ­
go p rz y p i s y w a ł  w ie lk im  p o d a tk o m  i  w o lnośc i  
hand low ej ,  k tó ra  zam iast  p o d n ie s ien ia  ta rg ó w , 
grozi im z u p e łn y m  u p a d k ie m .  N ędza ta s p r a ­
wia, ze w ięzien ia  z a p e łn ia ją  się coraz b a rd z ie j .

W m ieśc ie  D o v e r ,  m ającem  1 2 ,000  lu d n o ­
ści j e s i t y l k o  j e d e n  k o śc ió ł .  N ied og od no śc i  te j 
zapobiegając  pew ien  tam te jszy  o b y w a te l ,  ofia­
ro w a ł  3000  f. s. na począ tek  o tw orzyć  s ię  m a ­
jącej^ su b s k ry p c j i  w ce lu  w ystaw ien ia  d ru g ie g o  
k o ś c io ła ,  ale  p o ło ż y ł  za w a r u n e k ,  ażeby  n o ­
wy k o sc io ł  zos taw ał  pod nadzorem  k u ra to ró w .  
K iedy  p ropozyc ję  tę  a rcy b isk up ow i k a n t .e r b u r -  
sk iem u  p rz e ło ż o n o ,u  i e ty lk o  je j  n ie  p o d p is a ł ,  a le  
naw et ofiarował p ie rw szy  200 f. s. jak o  p o c z ą te k  
in n e j  s u b s k ry p c j i  na w ystaw ien ie  k o ś c io ła ,  za­
w is łego  od s to licy  a rc y b i sk u p ie j .  Z powodu te j  
n ie z g o d y ,  m oże  ani j e d e n ,  ani d ru g i  k o ś c ió ł  
n ie  będ z ie  m ó g ł  być  w ys taw iony  ze s k ł a d e k
d o b ro w o ln ych .

W nocy d. 15 na 16 lutego zgorzało w m i e ­
ście  noiw egsk iin  Fridrikstadt -11 domów.

Stu  sześćdz ies ięc iu  inonachsk ich  a r ty s tó w  da­
wało ucz tę  kaw alerow i T h o rw a ld sen  d .  20 l u ­
tego .  P la c  p rze d  ogrodem , zw anym  P a r a d i e s -  
g a r t e n , oświecony b y ł  z a p a lo n ą  s m o łą ,  a  fe -  
s tony  z kwiatów zd o b iły  d rzw i i w nijścia .  Nad



( *90 )

SaU w znosiło  się ro zp ię te  m a low id ło  na  p łó t n ie ,  
k tó r e  podz ie lon e  na 8 p ó l ,  w 4 ch  w ystaw iało  
a l l e g o ry czne o brazy ,  w d ru g ich  4ch  sam e a r a ­
b e sk i  ; g i r la n d y  z kw iatów  zdo b iły  p r z e d z ia łk i  
pó l  i sp a d a ły  ta k  n izko  , iż z in n e m i  fes tona-  
m i p o ł ą c z o n e ,  z d aw a ły  się h y c  ra m ą  w ie lk ie ­
go o brazu .  C z te ry  a l l e g o ry cz n e  i obrazy  
W ystawiały  4 w ie lk ie  m o m e n ta  sz tuk i:  M e - 
n „ s , w ychodzącą  z morza; P ig m a l jo n a  k s z t a ł -  
tu iac em i f o r m y ;  P ro m e te u sz a  ożywiającego je  
b o sk im  o g n ie m  i rod zącą  się z g łow y Jowisza 
P a l l a d ę .  T h o rw a ld se n  b aw ił  się pozno  w n oc  
w g ro n ie  w ie lb iący ch  go a r ty s tów  i rozm aw ia ł 
n a ju p rz e jm ie j  n ie ty lk o  z d aw n ym i z n a jo m e m i , 
ale naw et z m ło d sz y m i a r ty s ta m i .  _ _ .

P r u s k a  g a z e ta  rz ą d o w a  p r o s t u j e  d o n i e s i e n i a  
n i e k t ó r y c h  g a z e t ,  j a k o b y  w K o b l e n z  k i l k u  ż o ł ­
n i e r z y  n a  w a rc ie  m i a ł o  z m a r z n ą ć  i J a k o ­
b y  g r o m a d y  w i lk ó w  o k r ą ż y ó  m i a ł y  tg  t w i e r ­
d z ę  p o r ą  n o c n ą .  D o n i e s i e n i a  t e  b y ł y  n i e z g o ­

d n e  z p r a w d ą .  .
Z okolic  R e n u  , M enu  i Sali donoszą  o w ie l­

k ic h  s z k o d a c h  , z rządzo ny ch  p rzez  w ylew y-
Jeszcze  r .  1822 o d k ry to  w N iem czech  b a n ­

d ę  n a jw ięce j z wędrujących rzem ie ś ln ik ó w  z ło -
ło n a  , k tó r a  m i a ł a  ta jem n e  p ism o  i zos taw ała  
w p e w n e m  s tow arzyszen iu .  O dnog i  tego  b r a ­
ctwa rze m ieś ln icz eg o  p o k aza ły  się te raz  w Szwaj- 
ca r j i  p rzez  rozm aite  n ap isy  n ie c z y te ln e  na m u -  
r a c h ,  k tó r e  w ęd ru jący  r z e m ie ś ln ic y  po  sobie 
zostaw ują . N ie  w y k ry to  w praw dzie  żadnej zb ro ­
d n icze j  ' dążnośc i ,  ale zawsze s tow arzyszen ie  to 
ze w zg lędu  liczby rzem ie ś ln ik ó w  zw róciło  uwa­
gę  p u b l ic z n ą .  W p rz e c ią g u  4ch  l a t  p rz e c h o ­
d z i ło  p rz e z  sam A u g sb u rg  108 ,098  w ę d ru ją ­
cych  rz e m ieś ln ik ó w . _ . ’

D ep u ta c ja  fab ry k a n tó w  b i rm in g h a m sk ic h  oba- 
ro w a ła  k ró lo w i a n g ie lsk iem u  g a rn i tu r  w yz ła -  
c a n y c h  guzików . B rac ia  k ró lew scy  i z n a k o ­
m i ts i  z p o ś ró d  sz lach ty  an g ie lsk ie j  kazali do 
w sz y s tk ic h  swoich su k ie n  p o p rzy  szywąć w y z ła -
cane  guzik i .

S ły c h a ć ,  ze  x iąże  W e l l in g to n  u z n a ł  p o tr z e ­
b ę  zm iany  n ie k tó ry c h  m in is tró w .  ____ ____

P o w s z e c h n i e  sądzą  w P a r y ż u  , iż k r o i  albo 
m in is t ró w  zm ien i ,  albo izbę depu tow any ch  ro z ­
wiąże , albo pos iedzen ia  do n ie ja k ieg o  czasu 
od roczy .

S ły c h a ć ,  Że x iąże  P o l ig n a c  p ro p on ow ał B. 
V i l le le ,  ażeby s ta n ą ł  na  czele  ra d y  m in is trów ,^  
sam zaś p r z y r z e k ł  p o p rz e s ta ć  na sprawow a­
n iu  in te resów  zag ran iczn ych .  P .  V il le le  n ie  
p r z y j ą ł  te j ,  aczkolw iek  c h lub ne j  d la  s ieb ie  p r o ­
pozyc ji  z powodu, że n ie  m ó g łb y  dz ia łać  z izbą,
k tó r a  a d m in is trac ję  jeg o  nazw ała  sm u tn ą .

Z daje  s i ę ,  że j e n e r a ł  B u s ta m e n te  n ie  p o je ­
d n a ł  się jeszcze  z p r e z y d e n te m  m e x y k a n s k im  
G u e r r e r o ,  gdyż  p o d łu g  do n ie s ień  z Vera C ru z  
p o d  d. 1 s tyczn ia ,  po od d a len iu  się p r e z y d e n ­
ta G u e r re ro  z M e x y k u ,  p o w ie rz y ło  tam  w oj­
sk o  najwyższą w ładzę  w ykonaw czą p rezesow i 
sądu  V eles ,  je n e ra ło w i  K w i n t a n a r i P .  A lam an. 
Nowa ta re jen c ja  w’ydal'a d . 23 gi udn ia  r .  z. 
odezwę do m ieszkańców  M e x y k u ,  w k tó re j  m ię ­
dzy in n em i pow iedzia ła  : ”  S ta ło  się n ą k o n iec  
w e d łu g  życzenia  n a ro d u ;  s p e ł n i ł y  się w asze 
Życzenia. Ocalona ko n s ty tu c ja  ! P raw a  o d zy ­
sk a ły  p a n o w a n ie ,  a o byw ate le  swą wolność. 
O d tąd  r e p r e z e n ta n c i  wasi na k o n g re s ie  n ie  b ę ­
dą  zostawali pod  ja r z m e m  s t r o n n ic tw , ,  i t .  d.

Z n a k o m ity  p is a rz  ro m a n ty c z n y  H ugo n a ­
p i s a ł  d r a m ę  pod  ty t u ł e m  H ernani.

D n ia  23 lu te g o  p o d p isa ć  miał: k r ó l  francuz-  
k i  o g ó ln e  p o s i e d z e n i e ,  tyczące  s ię  w y praw y  
p rzec iw  A lg ier o w i

G azeta  F ra n c j i  o b l i c z y ła , £e w izbie  d e p u -  
low anych  m a ją  m in is trow ie  p rzeciw  sobie  230, 
za sobą  200 głosów; a le  za to ca ła  izba parów  je s t  
7/a n im i- In n e  d z ien n ik i  sądzą, ze  m in i s t ro ­
wie mają za sobą w izb ie  d e p u to w a n y ch  t y l ­
ko  130 głosów.

R o k u  1812 w ychodziło  w P a ry ż u  4 o p ism  
p e r j o d y c z n y c h , te raz  wychodzi ich  309.  ̂ W  
in n y c h  m iastach  f ran cu zk ich  różn ica  n ie  j e s t  
tak  w ie lk a ,  gdy ż r .  1812 w ychodz iło  we w szy­
s tk ic h  d e p a r ta m e n ta c h  146 p ism  p e r jo d y cz -  
n y c h ,  a  te raz  w ychodzi tam  398.

W u  n i :  u  A  i t s  i  cAt.ą/.o w s k i e g o -  k a s t on g e o i i ' s y
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